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        Kto z nas, o bracia, ma dzisiaj tę wiarę, 


        Co z grobów prochy wywołuje stare


        I kształt im daje i tchem je obdziela,


        Jako w widzeniu sądnem Ezechiela?


        


        Kto z nas jest godzien tknąć całun, co leży


        Na wielkiej trumnie umarłej przeszłości?


        Kto z nas tak kocha i kto z nas tak wierzy,


        By na głos jego ruszyły się kości?


        


        Dzieci my słabe — rozbiegłe po ziemi


        Za mamidłami, za blaski płonnemi,


        A wielkie głosy, co idą z prawieka,


        Są nam jak echo, gdy z wiatrem ucieka.


        


        Niema słuchaczy i niema pieśniarzy


        Ze łzami w oczach, z płomieniem na twarzy,


        I ziemia dzisiaj w zachwycie nie słucha


        Przelotu skrzydeł natchnienia i ducha.


        


        Nikt już na klęczkach swej lutni nie stroi,


        Nikt z nas nie chodzi w anielskich piór zbroi;


        Głos, rozłamany na klątwy i jęki,


        Hymnów nie wyda, lecz marne piosenki.


  


        Wy chyba jeszcze, prastarych puszcz drzewa,


        Słyszycie wielką pieśń, gdy burza śpiewa!


        Wy chyba jeszcze, śnieżyste gór szczyty,


        Orlemi loty bijecie w błękity!


        


        Do was się, do was przygarnąć nam trzeba,


        By wzlecieć bliżej wieczności i nieba,


        Do was się pierśmi przytulić drżącemi,


        Wy — harfy wieczne, wy — wieczna pieśń ziemi!


        ............


        


        Nędzaż to nasza, czy wina, o Panie,


        Że nasze hymny to jęk dziś i łkanie,


        Że nasze pieśni to martwe wyrazy,


        Że nasze serca — to próchna, lub głazy?


        


        Nędzaż to nasza, o Panie, czy wina,


        Że się pierś nasza popielić zaczyna,


        Że dzieci nasze odstały myślami


        Od wielkich ojców?...


         ...Miej litość nad nami!


        


        Miej litość! Odważ na sądnej Twej szali


        Łzy te i krew tę, któreśmy przelali...


        Odważ te ciężkie ogniwa łańcucha,


        Któremi skuto i ciało i ducha!


        


        My niewolniki... O, zmiłuj się, Panie!


        Sto lat czekamy na trzecie zaranie,


        W którem odwalon głaz będzie grobowy...


        I nie! — I zawsze też same okowy...


        


        Sto lat czekamy, aż grom się sprzymierzy


        Z przekleństwem starców, z męczeństwem młodzieży,


        Aż Chrystus światu w piorunach ukaże,


        Jak się z mogiły podnoszą Łazarze!...


  


        I nic! — I zawsze skrwawiony szmat kiru


        Wieje nam w oczy z chmurnego Sybiru,


        Zawsze ten podmuch lodowej zawiei


        Mrozi w nas życie — do rdzenia nadziei!


        


        Więc gdyś uderzył tak, że pękły duchy,


        Gdyś nas wypalił ogniami posuchy,


        Gdyś nam roztrzaskał i serca i lutnie,


        Za winę nie licz, że milczym tak smutnie!


        ............


        O moja Litwo! O moja Korono!


        O Rusi, która już nie jesteś świętą!


        Wolność wam głosu i dech wam odjęto,


        I duszę waszą zgwałcono!


        


        O Wilno stare! Koronna Warszawo!


        O ty, co w Dnieprze łzy topisz, Kijowie!


        Gdzie wasze Orły? Gdzie Pogoń za sławą?


        Gdzie wasza dzielność i zdrowie?


        


        Mdleje rozdarta pierś mego narodu,


        Bez hostji ducha bratniego podziału,


        I serca mdleją wśród chłodu i głodu,


        Bez jutra, bez ideału...


        


        I jedna tylko tożsamość niedoli


        Łączy je dzisiaj w posępnem ich biciu...


        To, co nas dręczy, i to, co nas boli,


        Jest spójnią w gasnącem życiu.


        ............


        O moja Litwo! O moja Korono!


        Rusi, która już nie jesteś świętą!


        Uderz w swą lirę spękaną, zgwałconą,


I płacz — gdy pieśń ci odjęto!
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        W kolebce braterstwa słowiańskich narodów, 


        W prastarej ziemicy Morawy,


        Zejść mieli się bracia i czary wznieść miodów,


        Syconych z słowiańskiej dzierżawy,


        I gorzkim przełamać się chlebem,


        Gdy inny nam dzisiaj nie dany,


        I głośny wznieść protest przed ziemią, przed niebem,


        I szczęknąć w niewoli kajdany.


        


        — »Welehrad! Welehrad!«— rozległo się wszędzie,


        Gdzie jęczą słowiańskie Spartaki...


        Wzleciały w błękity wędrowne łabędzie,


        By wici te ponieść na szlaki.


        I serca zbudzone zabiły


        Nadzieją braterskiej otuchy,


        I poczuł niewolnik, że jeszcze ma siły


        Zatargać swojemi łańcuchy!


        


        Lecz zlękły się króle i zlękły się cary


        Tej ludów słowiańskich biesiady...


        I sojusz bezprawia wznowili swój stary


        I stare swe gwałty i zdrady.


        I skinął car głową pijaną,


        A insi pojęli to hasło...


        Welehrad zamknięto, rozkazy wydano,


        Nad rabem znów słońce zagasło!


        


        Lecz mało im było wziąć wolność Słowianom


        I mało zgnieść karki narodów;


        Większego tryumfu zachciało się panom:


        W Morawie zachciało się godów!


        I tam, gdzie się bracia rodzeni


        Zejść mieli, na grób Apostoła,


        Tam Habsburg z nowymi układy w kieszeni


        Dłoń krwawą uścisnął Mongoła.


        ............


        Przekleństwo tyranom! Przekleństwo ich tronom,


        Co stoją na grobach swobody!


        Przekleństwo tym berłom, tym krwawym koronom,


        Co gnębią słowiańskie narody!


        Po trzykroć im klątwa i wzgarda!


        Poznają, gdy przyjdzie godzina,


        Jak silne jest ramię, jak dzielna i harda,


        Jak bratnia jest pierś Słowianina!
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        Pół wieku przeszło, jak w obcej gdzieś ziemi 


        Roztrzaskał piorun złotą lutnię naszą...


        Pół wieku przeszło, jak tony gromkiemi


        Zmilkła pieśń wielka nad Litwą i Łaszą...


        Bez głosu dzisiaj stoimy i niemi


        W domu niewoli i pełną łez czaszą —


        Za ołtarz mając popioły i groby —


        Wznosimy toast półwiecznej żałoby.


        


        Gorzki to toast! I gorzkie te słowa,


        Któremi dziś nam podzielić się trzeba:


        Oto narodu chorągiew Hjobowa


        Z wichrem zniszczenia powiewa do nieba...


        Oto się jękiem pieśń żali echowa,


        Że z niej dla ducha nie czyni lud chleba,


        Że ponad życia ogniskiem wygasłem


        Nie jest już strażą i nie jest już hasłem!


        


        Bracia! ten tylko czci ziemi swej wieszcze,


        Kto z piersi czerpie żywiący zdrój wody;


        Ten tylko naród narodem jest jeszcze,


        Co w pętach nawet pieśń wznosi swobody.


        Choć słońce chmury zakryją złowieszcze,


        Choć we krwi zgaśnie dzień jasnej pogody,


        Nie zginął naród, któremu pieśń żywa


        Okrzyk wolności z pod serca wyrywa!


        


        O nieśmiertelna spuścizno ty ducha,


        Pieśni! tyś ludów jest życiem i słońcem!


        Gdy świat ogarnia noc czarna i głucha,


        Ty nad nim skrzydłem unosisz się drżącem


        Tam, kędy brzęków nie słychać łańcucha,


        Gdzie serce tętnem uderza gorącem,


        Tam, skąd narody czekają zarania


        Wielkich dni sądu i dni zmartwychwstania.


        


        Więc błogosławić jeszcze los swój może


        Lud, co po ojcach wziął takie mogiły,


        W które Bóg gwiazdy sypie i pod zorze


        Rosnąć im każe... I gdy wszystkie siły


        Wyjdą zeń, wszystkie tchy i pędy boże,


        Tam niechaj idzie, a będą weń biły


        Podziemne światła, co palą się w grobie,


        By życie — śmiercią świadczyło o sobie.


        


        Miehśmy niegdyś lutnie tak potężne,


        Iż nam być mogły mieczem i sztandarem


        I grać nam w boju, jak trąby mosiężne,


        I pierś narodu zagrzewać tym żarem,


        Co stwarza duchy wielkie i orężne...


        A my z tych pieśni co zrobili? — Harem,


        Kędy się zmysły rozmarzeniem poją,


        A pieśń nam nie jest wodzem ani zbroją!


        


        O, skrzydeł orlich wielkie, górne loty!


        Gdzie są za wami zwrócone oblicza?


        Czemu pod Iljon nie śpieszą Heloty?


        Czemu drży duchów ciżba niewolnicza?


        Gdzie są słuchacze pieśni Wajdeloty


        Na wygaszonych popiehskach znicza?


        Gdzie są ramiona, co wspólnym łańcuchem


        Ziemię pchnąć miały i rządzić jej ruchem?


        


        Gdzie Konrad, bracia, gdzie jego przysięga?


        Gdzie Alpuhary ojczystej obrońca?


        Gdzie orla młodość, co wzrokiem słońc sięga


        I ludzkość z końca przenika do końca?


        Gdzie zapał czynu, gdzie czynu potęga?


        Gdzie jest dłoń męska, centaury dusząca?...


        Więc wszystko echem przebrzmiało jałowem:


        Lud-czyn nie poszedł za poetą-słowem!?


        


        A kiedy mówię tak, nie pragnę wcale,


        Aby lirniki ślepe świat wodziły...


        Ale w powietrzu słyszę jakieś żale


        Nad zmarnowaniem wielkiej, żywej siły;


        I widzę ludy bijące, jak fale,


        O brzeg bagnisty życia i pochyły;


        Widzę służalcze, nizkie, ciemne dusze —


        I pytam: Po co żyli Tyrteusze?...


        


        Tak, po co żyli, walczyli, śpiewali,


        Żywe swe serca targając na struny?


        Po co, jak burza, nad ziemię się rwali,


        Rzucając ludom jasności swej łuny?


        Po co przed nami szła pieśń ta ze stali,


        Co miała błyski miecza i pioruny,


        Pieśń, która nocą budziła tyrana,


        A dziś jest łkaniem po grobach rozwiana?


        


        O! pójdź, Korono, zraniona orlico!


        Pójdź, stara Litwo, z spętaną Pogonią!


        I ty, Lwia Rusi, i ty, niewolnico,


        Pójdź, serce z sercem, a dłoń złączyć z dłonią;


        Niechaj nas tchnienia wolności pochwycą,


        Niechaj zapałem oblicza się spłonią,


        Niechaj uczujem choć raz, choć w tej chwili,


        Żeśmy synowie tych wielkich, co — żyli!


        


        O duchu Wieszcza! Tej Polski my syny,


        Którąś ośpiewał pieśniami swojemi!


        Nie wieniec kwiatów, nie chłodne wawrzyny,


        Ale ci miłość niesiemy tej ziemi!


        O! niech twe słowo myśl zrodzi i czyny!


        O! bądź ty z nami! Bądź z duchy młodemi!


        I niech ojczyzna zaświadczy to sama,


Żeśmy dziedzice wielkiego Adama!
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        Pozdrowione bądźcie pieśnią, 


        Pozdrowione sercem, słowy,


        Dawnych wieków skryte pleśnią,


        Sławne mury Częstochowy!


        


        Jeszcze tutaj błądzą mary


        W noc miesięczną po tym szańcu;


        Jeszcze tu Kordecki stary


        Szablę dzierży przy różańcu.


        


        Jeszcze tutaj wierzyć chce się


        W moc nadziemską, w siłę cudu,


        Co to kule na wstecz niesie


        I ochrania piersi ludu...


        


        Jeszcze śni się on Czarniecki,


        Dusza twarda a przejrzysta...


        I pancerny rój szlachecki,


        Co na żołdzie był u Chrysta...


        


        Jeszcze śnią się naprzemiany


        Wielkie chwile, wielkie męże,


        Ten Puławski, te Barszczany,


        I te boje i oręże.


  


        I on płaszcz, z błękitów cały,


        Tej Hetmanki silnej ręki,


        Przed którą tu działa drżały,


        Przygwożdżone za paszczęki...


        


        I duch jakiś mocny bije


        Od tych wieżyc, baszt, kamieni...


        Bo tu wielka przeszłość żyje,


        Której żadne dziś nie zmieni.


        


        A więc nieśmy hołdy swoje


        Przed ten ołtarz narodowy!


        Pieśń też musi mieć swą zbroję


        Z skarbca starej Częstochowy!


        


        Ona też jest z tej załogi,


        Której boża moc hetmani!


        Jej też walczyć, nie znać trwogi


        Na usługach miłej Pani.


        


        Bo i ona w tej żołnierce


        Niepoślednim chce być ciurą;


        Jej zdobywać ludzkie serce,


        Jej ton swojski trzymać górą...


        


        Gdy ojczyste niesie słowo,


        Gdy przebiega miasta, wioski,


        Niech jej piersi strzeże zdrowo


        Sławny ryngraf częstochowski.


        


        Po tę siłę, po tę wiarę


        Przyszliśmy tu słabi, smutni...


        Błogosławcie, mury stare,


Naszej pieśni, naszej Lutni!
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        Wielkim jest naród ten, w pośród którego 


         Duch wiecznie żywy przebywa,


        A ziemia, którą synowie jej strzegą,


         Nazwana będzie szczęśliwa.


        


        Wy ducha tego zbudzili, Czechowie,


         Gdy w sen zapadał głęboki,


        Wy byt narodu oparli na słowie,


         Jako na zrębie opoki.


        


        Gdy blasków słońca zabrakło tej ziemi,


         Co was zrodziła w boleści,


        Wy ją ogrzali piersiami własnemi,


         Wy ją wrócili do cześci!


        


        Więc was pozdrawiam, ja, dziecię krainy,


         Która nam równie jest drogą,


        Choć jej w niedoli i córki i syny


         Nic dziś, prócz łez, dać nie mogą,


        


        Był czas, nim słońce nad nami zagasło,


         Że w całej naszej ziemicy


        Rwały się orły do lotu na hasło


         Bogarodzicy Dziewicy.


  


        Od was my mieli tę pieśń uskrzydloną,


         Której potęga i siła


        Nad naszą Litwą, nad naszą Koroną


         Sztandar zwycięstwa nosiła.


        


        Więc przez to hasło, co chrobrych rycerzy


         Krzepiło w chłodzie i głodzie,


        Przez tę moc ducha, co ufa i wierzy,


         Bądź pozdrowiony, narodzie!


        


        Idzie czas, w którym nie ramię olbrzyma,


         Lecz żywych duchów potęga


        Będzie tą siłą, co ludy utrzyma,


         Bratnie plemiona posprzęga.


        


        Idzie czas, w którym wśród burz i zawiei,


         Nim świt zwycięży noc mroczną,


        Po jednej wierze i jednej nadziei


         Ludy poznawać się poczną.


        


        Dziś, kiedy dłonie z gorącym uściskiem,


         Jak bracia, podajem sobie,


        Gdy nam tak wiele jest wspólnem i blizkiem,


         W miłości, w pracy, w żałobie —


        


        Przed trybunałem najwyższym stuleci


         Genjusze obu narodów


        Zanoszą skargę, co w błękit gdzieś leci,


         Do nowych świtów i wschodów.


        


        Krwią my związani braterstwa i ducha


         W wspólnej nadziei i wierze,


        Jako ogniwa jednego łańcucha,


         Zawrzyjmy z sobą przymierze.


  


        I pójdźmy razem, gdzie czeka nas droga,


         Na której ludy przyszłości


        Nic nie żądają od dziejów i Boga


Prócz jednej — sprawiedliwości.


                    
                

                
            

            
        

    
        
            
                
                
                    
                        Wątpiącym
                    

                    
                    
                        
                    

                    
                

                
                
                    
                    

        O, nie mówcie, o, nie wierzcie, 


        Że ojczyzna w grobie!


        My ją żywą, my ją całą,


        Ducha Polski, Polski ciało,


        Mamy, bracia, w sobie.


        


        O, nie mówcie, o, nie wierzcie,


        Że Polska zabita!


        Ona dyszy, ona rośnie


        W każdej borów naszych sośnie,


        W każdem ziarnie żyta.


        


        Ona złoci się na łanie


        W każdym pszennym kłosie,


        Kwitnie w kwiatach naszych błoni,


        W jasnym sierpie łąką dzwoni,


        Błyska w jasnej kosie.


        


        Ona żyje w tej siermiędze,


        W tej siwej sukmanie,


        Co na piersiach naszej wiary


        Racławickiej dojdzie miary,


        Gdy chłop w polu stanie.


        


        W tym piastowym żyje pługu,


        Co nam ugor orze,


        W modłach żyje tego ludu,


        Co czekając z nieba cudu,


        Woła: »Święty Boże!«


        


        W tej fujarce rozśpiewanej


        W wieczorowe cisze,


        W stuletniego skazce dziada,


        W pieśni, którą matka składa,


        Gdy dziecię kołysze.


        


        Ziarno jutra ona sieje


        Po czarnych ugorach,


        Skowronkowe gniazda ściele,


        Brząka w stare karabele


        W naszych białych dworach.


        


        O, nie mówcie, o, nie wierzcie,


        Że Ojczyzna w grobie!


        My ją żywą, my ją całą,


        Ducha Polski, Polski ciało,


        Mamy, bracia, w sobie!
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        Mrokiem niegdyś i smutkiem nękany, 
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